
porażka przekuta 
w zwycięstwo



Panie, zbadałeś mnie i znasz. 

Jesteś świadom wszystkich moich dróg. 

Choć jeszcze nie mam słowa na języku, 

Ty już je znasz, Panie – całe.

Twoje oczy oglądały mnie w łonie, 

na swym zwoju spisałeś me dni, 

zaplanowałeś je, zanim którykolwiek 

zaistniał (Psalm 139,1-4.16).



Szymon Piotr



Pan przychodzi szlachetnie, 

z czystymi zamiarami i z dobrym nastawieniem.

Podobają Mu się wyzwania, 

które przed Nim stawiamy.

Nagradza radośnie i ratuje, 

gdy jesteśmy w potrzebie.



Dobrodziejstwem i zapowiedzią chwały może być nie 

tylko zwycięstwo ale również bolesna porażka 

- jeśli się właściwie z nią zmierzymy. 



Albowiem ja wiem, jakie mam myśli o was 

– mówi Pan – myśli o pokoju, a nie o niedoli, 

aby zgotować wam przyszłość i natchnąć nadzieją 

(Jeremiasza 29, 11).



Smutek pochodzący od Boga wywołuje opamiętanie, 

którego się nie żałuje. 

Ono prowadzi do zbawienia (2 Koryntian 7, 10).



Oto stoję u drzwi. Pukam. 

Jeśli ktoś usłyszy mój głos i otworzy drzwi, 

wstąpię do niego i będę z nim ucztował, 

a on ze mną.

Zwycięzcy pozwolę zasiąść ze mną na moim tronie, 

jak i Ja zwyciężyłem 

i zasiadłem wraz z Ojcem moim na Jego tronie 

(Obj. Jana 3, 2o - 21).


